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Pta&itnmerata wynosi: Z od 
aienieaa rocznie *i. 42.00 — 
półrocznie m. 21.00—kwas- 
lainie ei. 10.50—miesięcsa® 
m. 3.50 z przesyłką p o r 
tową 8 Bi. 50 f., mieśdęes- 
aie. Cena numeru pot*- 
iyńezego — 30 fen.

Rsiakeja otwarta od 8 ras® 
I® f  wiesz. — Rękopisów a»- 
f  eałasyeh redakcja nie zwraca,

Oddziały własne w Będzinie
sl. Małachowskiego 8, w Bą- 
feiowie ad. SieaMewioza M  9

W piątek, dnia 30 m aja  um arł w Dąbrowie

J ó z e f  S t r o i ń s k i
u r z ę d n i k  b a n k u

i tam że dnia 1 czerwca pochow any został.

$

W zmarłym tracimy d z ie ln ego  pracownika i zacn ego  człowieka. Pamięć o  nim  
na zaw sze  zachowaną będzie.

Bflnk H andlow y w  W arszaw ie, 
oddział w  Będzinie,

k Dnia 30 maja, po  ciężkich cierpieniach, zmarł 
w Dąbrowie

KINO

Od 3 do 9 czerwca 1919 roku.

Koronny djament
pełna humoru farsa w 5 cz. osnuta na tle s tosunków  harem owych  

w d osk on a łym  wykonaniu artystów duńskich.

Nad program. Francuska łldź pistodtti „Z*.
UW AGA. P oczątek  o  godz. 5, w n ied z ie le  i św ięta o  4 -ej.

T I R T R

KIRO -  OAZA
w S@sssowcu.

Dla dzieci i m łodzieży wstęp  wzbroniony. 
Od 2 go czerwca 1913 r.

Oli oi&uieiia winy...
wybitny dramat życiowy w 5 aktach.

Z w ybitnym  R  L W 1 N E M  N E CI S  S w roli głównej.

Początek  przedstawień — o  godz. 6, w niedziele i święta — o  godz. 3

Naczelnemu Lekarzowi Będzińskiego Okr. j | j |  
Wojsk, kapitanowi Di. IWawDWl liiiimtlui &  
i kapit. tek. Qf. Ssłtjsikowi dziękuję z całego serca 
za pełną poświęcenia, z wytężeniem całej wiedzy 
lekarskiej zastosowaną pom oc i opiekę w ura to
waniu mej żony z ciężkiej i niebezpiecznej choroby.

M ieczy sła w  ę ie z ie ń  
ppórucznik W. P.

Będzin, dnia 1 czerwca 1919 r.. •

Józef Stroiński
urzędnik Banku Handlowego w Warszawie, 

Oddziału w  Będzinie, przeżywszy lat 28
P rzed w cześn ie  zm arły nasz k o leg a  przez za lety  sw eg o  

charakteru  p o zo sta n ie  nam  w żywej pam ięci.
C z o ś ó  J o g o  p o p i o ł o m  Z

W s p ó łp ra c o w n ic y  B anku  H and low ego  w W a rsz a w ie ,  
Oddziału  w  Będzin ie .

MMMM
B e a t y s t a  

jj. 5 xfttat*xUix
powrócił.

GODZINY PRZYJĘĆ: 
od 10—1 I od 3—6 po poi.

taczanie zębów, plombowanie 
wprawianie zębów bez podnie

bienia, złote korony.
«!. Modrzejewska Hr. 3.

M M I

W  przededniu
rozstrzygnięć

Każdej chwili należy się 
spodziewać ©głoszenia od
powiedzi ententy aa kontr- 
pr®pezycje niemieckie. Od
powiedź ta będzie miała 
charakter ultimatum, poczym 
niemcy będą zmuszone do 
ostatecznej decyzji:

podpisać lub odrzucić.
Rzeczą jest niemal pew

ną, że „urzędowo" Niemcy 
traktat pokojowy podpiszą, 
nieurzędowo jednak będą 
się starały przeszkodzić 
wszelkimi sposobami wyko
naniu traktatu, zwłaszcza 
tych jego części, które do
tyczą Polski.

Przed kilku dniami poda
liśmy wiadomość telegra
ficzną z Wrocławia o po- 
wełania komitetu z 4O osób, 
który wyłonił z pośród sie
bie dyrektorjat (z 5 osób) 
dla zorganizowania na Śląsku

czynnej obrony
przed wtargnięciem pola
ków,

Wśród ©trzymanych przez 
nas dziś w n©cy depesz a- 
gencyjnych jedna donosi, 
iż rząd niemiecki wzywa 
ludneść prowincji wschod
nich, by rozwagą i stanow
czym wystąpieniem 
przeciwdziałały oderwaniu

Górnego Śląska, Prus, Gdań
ska i Kłajpedy od Niemiec.

Zestawienie tych dwuch 
telegramów uświadamia nas 
już dostatecznie o zamia
rach niemców. Zresztą my 
tu, na pograniczu, wiemy bo 
widzimy na własne {[oczy, 
i słyszymy takie rzeczy o 
których telegramy zazwy
czaj milczą.

W  pierwszym rzędzie za
znaczyć musimy, iż tajem
nica huków codziennych 
przestaje być tajemnicą.

Oto niemcy psują

tory kolejowe i m osty
na Górnym Śląsku, by u- 
trudnić lub zgoła uniemo
żliwić nam szybkie zajęcie 
naszej własności z jednej 
str«ny, a z drugiej—zapew
nić sobie spokojny rabunek 
wszystkiego, co się ze Śląs
ka da wywieźć.

Jednocześnie z wysadza
niem bocznic, mostów i 
wiaduktów, odbywa się 
przygotowywanie powstania 
ludneści cywilnej

za pomocą maskarady,
polegającej na przebieraniu 
żołnierzy „grentzschutzu" 
w ubrania cywilne.

Onegdaj manipulacja ta 
odbywała się na samej gra
nicy za Milówkami.

Ludność widziała na wła
sne oczy, jak podjechało
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ESHO

Sfinks
w S o s h o w c u .

Tylko 2 dni, poniedziałek 2 i wtorek 3 czerwca. 
Przygody słynnego am erykańskiego detektywa JOE JENKINS

»»
o ż y l i ii

cyrkowy dramat w 6 częściach.
1) Tajem nicze zabójstwo cyrkowe. 2) Cień mordercy. 3) Z za kulis cyrkuł 4. Wałka 

o kobietę. 5) Detektyw na tropie. 6) Śmierć winowajcy.

kilka wozów z ubraniami 
cywilnymi pod domek 
„grentzschutzu”, którego 
członkowie

przebierali się na po
czekania,

a ubrania wojskowe skła
dali na wozach. W ozy te 
przywiozły jednocześnie 
broń i amunicję dla .lud 
ności cywilnej"!

Wiadomości, które tu 
podajemy zdają się świad
czyć, iż niemcy przygoto
wują się wyłącznie

do walki obronnej,
gdyż w razie przeciwnym 
aniby nie psuli komunikacji 
na Śląsku, ani też nie urzą
dzali maskarady, przebiera
jąc żołnierzy po cywilnemu.

Zresztą i ruchy wojska 
na Górnym Śląsku potwier
dzają przypuszczenie nasze, 
t e  nie niemcy do Zagłębia,

lecz my na Śląsk
iść musimy, by odebrać, to 
co się nam należy, i

Wiadomość ta pocieszy 
zapewne tych tchórzów, 
którzy mieli zamiar zbierać 
manatki, by wyjechać z Z a
głębia i wpłynie na zanie
chanie ucieczki, która mo
głaby wprowadzić pewnego 
rodzaju zamęt w naszym 
życiu.

Dni, a może nawet ga
dziny najbliższe przekonają 
nas ostatecznie czy infor
macje, zebrane przez nas, 
odpowiadają rzeczywistości. 
Podajemy je  nie tyle dla 
wykazania swej wszechwie
dzy, ile dla uspokojenia dal
szej okolicy, gdzie od dni 
kilku rozsiewane są plotki

o zajęciu Zagłębia
prżez wojska niemieckie, o 
walkach i t. p.

Z Olkusza naprzykład, lu
dzie boją się wyruszyć do 
Sosnowca, gdzie „krew się 
leje i armaty grają"!

   (s.)

Niemieckie kontrpropozycje 
znalazły chłodne przyjęcie w 
prasie angielskiej, która zwraca 
uwagę aa fakt, że Niemcy sta
rannie omijają groźbą, że trak
tatu cle podpiszą. Niemieckie 
pretensje są rozpatrywane w 
krótkości i wskazują jasno, źe 
Niemcy w dalszym ciągu nie 
zdają sabie sprawy z sytuacji.

Sprzymierzeni nie zamierzają 
zmienić swego zdania co do za
rządzeń tterytorjalsycb, dostar
czenia gwarancji, skrócenie cza
su trwania [okupacji lub zmiany 
warunków poddania się.

W najbliższych dalach po
wraca do Wirszawy z Paryża j®n. 
Htnrys, który jak wiadomo m i 
za zadanie zorganizowanie w 
Polsce pornosy w technicznym 
wyszkolaniu naszej młodej armji.

Pobyt wielce nam życzliwego 
Jen.H snrysa w Paryżu posunął 
sprawą tą znacznie naprzód tak, 
iż przyjadzie ©^prawdopodobnie 
już wraz z zastępem cf cerów, 
którzy będą współdziałali z czyn 
elkami polskimi w tathsicznym 
wyszkoleniu armji.

Jen  Hsnrys konferowały w 
sprawach polskich w Paryża z 
szeregiem kierujących osobisto
ści politycznych, między lanymi 
miał dłuższą koafsrencję z 
Llóydem Grorgem.

Jak  się dowiadujemy, jen. 
Hsnrys liczy się poważnie z 
możliwością zbrojnego starcia aa 
granicy polsko niemieckiej. Wo
bec tej ewentualności misja jego 
nabiera szczególniejszego zna 
czenia.

Nie w Wersalu,
to w Berlinie!

Lloyd Gaorge, który odwie
dził wojska angielskie pod 
Amiens wyghsił podczas uro
czystości wojskowej przemowę, 
w której między innymi oświad
czył:

„Niemcy mówią, źe pokoju 
nic podpiszą. Na to odpowiemy 
im tak:

Moi Panowie! Pjkój podpisze
my. A jeżeli to się nie stanie w 
Wersalu, to zrobimy to w Ber
linie. My, naczelnicy rządów 
Oczywiście tam nie pójdziemy, 
ais wiemy, że tam pójdzie na
sza arcojf, dlatego a e ustąpimy 
w żadnym punkcie. Nisz trak 
tat pokojowy musi być Niem
com narzucony, gdyż od tego 
zależy przyszłość świata”.

U ru pełnieniem powyższych
słów L’oyda G ierge'a Jest 
oświadczenie, złożone przez m i
nistra wojsy Churchills w, izbie 
gmin, który powiedział, źe na
deszła chwila ostatniego roz
strzygnięcia, a państwa koalicji 
są na ten wypadek w zupałio- 
śd  przygotowane. Nad Renem 
stoi cała srmja w pogotowiu do 
marszu.

Oczekuje ona tylko rozkizu, 
. aby podjąć pochód.

tru je ludność a s  poijęó le no 
wej wojsy, s ss ts ł aa telegra 
fie iny  io ik a i  n ą d n  akonfis 
kowany.

R s ą i llcsy aa spełsleale 
ewyeh lyessń , aaw artyeh w 
kentrpropoayej aeh i ale aa- 
m ieraa sięgać So oręża. Po
nadto bęfieie cię starał, nie 
dać się w prow adiić w błąd 
eo do s» wy eh aadań w prow in- 
ejaćh wsehodnish.

Paryż, 2 oaerwea.
Havas. „Petit Journal" io -  

aosf: Niemcy sashowują dia 
nas ostatni JessOae manewr, a 
m iaaewlele refereidnm .

O św iadeztją tn l.że  hr. Brack- 
dorff R aatsau Jest upoważnio
ny do podpisania trak ta tu  po
kojowego a aastrieżeniem  
podpisania go po — plebi- 
soyeie.

Ofensywa polska?
Borlia, 3 szerwęa.

CĘp. własny.)
Pism a niemieckie ssm ie- 

sseaają alarm ujące w ieśsi o 
roapoesęeiu ofensywy po l
skiej (!?). Na eałym froaole 
pelskim  m ają się łoesyó żywe 
walki patroli, a w wielu miej- 
sc&eh prsyssło  rzekomo do 
ostryeh ą**ró, Strat|®ai®mców 
obejmują i  oficera i 3 żcłnle* 
rsy  (!). (Te e y f< j  świadezą 
najlepiej, że o polskiej ofen
sywie niema mowy, a n ie
mieckie alarm y m ają sa  eelu 
podniesienie dueha bojowego 
wśród hakaty. — Prnyp. re i .)

Niemcy naradzają się.
Btrlin, 2 szerwoa.

Radiotelegrsm stacji poznań
skiej :

Posłowie z weżystkieh stron
nictw aiem ieskieh sosfali aa- 
prosienl telegrafieaaio do B er
lina, g in ie  odbywają się ważae 
narady.

Berlin, 2 ozerwea.
Radiotelegram staejl poznań

skiej :
Pisma niemieckie stw ierdza

ją, te  usiłowania wojsk p o l
skich obsadzenia aiem, p rz y 
znany eh polakom, aspatka 
aa nieugięty opór ludności.

Odezwa 
rządu nisniecklep.

Warszaw®, 2 czerwa.
(P. A. T.)

Nauas. Radio st. warszawskiej.
Rtąd niemiecki wzywa lad- 

aeść prowincji wschódnich, by 
rozwagą i stanowczym wystą
pieniem., przeciwdziałała oderwa
niu G Śląska, Prus Zichódaich, 
Gdańska i Kłajpedy.

Plebiscyt w sprawie 
wojny.

Berlin, 2 eserwea.
(Tal. włssay.)

Blurs W olffa doacsl, ż® wy
dany 21 maja prasa aaszslae 
doWóiatwo niemiecki okólnik 
a z&pyt&Biem, Jak slą zspa-

m iesieH n ie  wiadomości aie- 
spraw dsoayoh esy wątpliwych, 
kem uelkująe jedaeeBeóeie, iż 
m iaisterjum spraw  wojskowych 
chętiie  aewsse służyć b ę l l ie  
saeserą odpowiedsią aa w szel
kie kieąowaae napytaaia.

Łączę w yrasy wysokiego 
powstania
(—) Jó ie f  Leśniewski, gea. par.

K laister spraw  wejsfeowyoh. 
W arssaw s, 30 maja 1019 r.

(W każdym  innym państwie, 
gdyby się aaalaiło  w okolica- 
BOśełaeh takich, jak  w y , wpro
w adzałoby eeaaurę. U nas p. 
m inister rpraw  wejskowyęh 
apeluje do uezwó patrjetyea- 
nyeh prasy. Apel ten nie poio- 
stanle bea wyniku i nawet pis 
ma krakowskie zechcą aapewne 
pow śdągaąć swe zapędy i 
p raestaną ogłasaać wieści, na 
które wróg oozekuje a uprą- 
gnieniem. Dość pow leisleą, że 
taki kurj erek krakow ski podał 
©negdsj wiadomość, g in ie  je i t  
główna kw atera Hallera! prnyp. 
red.)

Zamiast cenzury.
Ssanowcy Fanie R edaktorze!

W arunki shwlli obeonej w y
m agają więeej, niż kiedykol
wiek, ostrożnego 1 opartego m  
źtódłaeh informowania ogółu
0 spraw ach, zw iąsaayeh z woj- 
skiem. Prasa nasza, 'aawsze 
pełaa obywatelskich pobudek, 
nie szczędzi nam swej żyćzli- 
woóai, troski i opieki. Oitatai- 
mi jedaak ęassy tu  i ©wdate 
na łamaeh niektórych pism  
ukaiyw ać się poczęły wiado
mości, oparte na przy pasa cza- 
niaeh i wersjach, b u laąe  za
m ęt i niepokój, lub też iafor- 
maeje praesadae 1 ale odpo
wiadające rzeczywistości, a 
rsucające niekorzystna światło 
na poszczególne u rs ę iy  i oso
by wojskowo. Z tego taż wzglę
du posw&km sobie zwrócić 
Się do ssaaownej prasy  naszej
1 jej ssasow ayeh przedstaw i
cieli s  gosą««l prośbą o Kissa-

Kronika.
KflLEHDĄRZYH,

Dziś w środą 4 b. m. Kwiryna. 
Jutro w czwartek 5 b. m. B oniface

go.

Wschód słońce g. 3 «s. 44 
Zachód „ g. 8 iw. 13.

Królestwa kongresowego i Ga
licji następujące normy cukru:

Dl* m ias t: Warssawy, Ł j-  
dii, Lwowa i Krakowa po trz y  
czwarte fan ta  (300 gr.) na 
okres dwutygodniowy, dla 
mieszkań sa na okres dwa ty g o 
dniowy, dla ludności pozosta
łych m iast z ilośśią po nad 
3 000 m ieszksńtów  po półtora 
funta (800 gr.) na m ieszkańca 
miesięcznie. — D la I s in s ś i i  
wsi 1 rai&steózek po pół funta 
(200 gr.) miesięcznie.

Normy powyższe obowiązy
wać mają od chwili razpoczę- 
ola najbliższych 2 tygodnio
wych okresów aprowisaeyf- 
aych w W arszawie i Łidzi, 
a od l  ezerwęa w pozostałych 
powiatach kraju.

W  m iejscach publicznych 
jak  cukiernie, kawiarnie, re
stauracje i bufety stacyjne 
padawanie cukru jako środka 
słodzącego z dniem 16 czer
wca zostaje wzbroniony. D o
zwala się natomiast sźfw an ia  
na powyższy ecl sacharyny.

Ogólna.
W ypraw a kolejarzy do P a

ryża. Dyrekcja kolejowa war
szawska wysyła w tych daiach 
do Paryżż, w dwu parijach, 50 
drużyn parowozowych po odbiór 
zakupionych tam parowozów.

Wszystkie dyrekęje depo na
desłać moją do d. 5 czerwca 
wykazy imienne maszynistów i 
pomocników, pragaących wyje- 
chsć do Paryża.

Z Cręstcchowy wybranych ma 
być 14 drużyn 1 1 zapasowa, z 
Lodzi 9 drożyn i 1 zapasowa, z 
Warszawy 21 i 2 zapasowe, z 
Siedlec 6 drużyn.

Pierwszeństwo do wyjazdu 
mają mieć kandydaci w sile 
wieku, z nienaganną przeszłością, 
za których dyrekcja może cał
kowicie ręczyć, przytym znający 
język niemiecki lab francuski.

Wysyłani kolejarze, oprócz 
płacy normalnej dla rodzin, 
otrzymają dodatkowo około po- 
łówy uensji aa wyekwipowanie 
i 25 fr. djet dziennych, co wy
niesie według dzisiejszego kursu 
około 60 mk. dziennie.

Wspomniane drużyny wyjadą 
prawdopodobnie w przyszłym 
tygodniu.

Zaznaczyć nalaży. że z ramie
nia władz polskich bawią we 
Francji w sala zakupu parowo
zów i maszyn warsztatowych dla 
kolei polskich: inż. Janiszewski, 
jen. Romsu Majewski, inż. Hol- 
trop i p. Kolszewski.

Normy cukru.
W y la ta ł m laistafjum  apso- 

wis&tjl komunikuje: Wobee
weiąż nowych obsaasów So 
aapsrowjsBtowaaia.wssastsJąeej 
lisaebaośo! arm ji awiękssają- 
ccj się eis-gle ileś ii robotni
ków ciężko ptaeująoyeh, ssa - 
©snsj llo śd  emigrantów i jeń- 
©ów, k tó rsy  powrócili So kraju 
pray  s a le r  ogtanlćaonyoh sa- 
pasaoli eukra i trudnośtlnoh 
tsohnieznyoh w prow aiaenia w 
jak  najkrótszym  ezksio io sta - 
teosncj ilośsi ©ukru z za g ra 
nicy, niemożliwe je s t u trzy 
manie aaSal dotyehsaasowej 
aorm y euk?u.

M iaisterjum aprowizacji 
wprowadza tsdy  dla byłego

Z S o sn m s*
W ybuchy na G. Ś ląsku. No

cy dzisiejszej dochodziły nas 
tylko słeba odgłosy wybuchów 
z Górnego Ś'ąsko, co świadczyr 
że niemcy robotę burzącą pro
wadzą już w znaczne] Ódległo- 
śsi od granicy.

Uciekinierzy. W dniu 21 ym 
maja na stacji w Sosnowcu za
rządzono rewizję przybyłych ko
leją młodzieńców żydowskich z 
Lodzi. Po przeprowadzenia ko
respondencji z tamtejszymi wła
dzami okazało się, że uciekali 
oni przed poborem. Obecnie 
odesłano ich do Lodzi I odda
no w ręce policji tamtejszej.

Takiej samej rewizji i z do
brym skutkiem dokonano w 
tymże dniu w Częstochowie.

Donoszą o tym pisma łódzkie.
Z fron tu  lw ow skiego docho

dzą nas wieś:i, iż wszelkie opo
wiadania o szalonych stratach 
bataljonu, który kwaterował w 
S ssh ó w c u , s ą  nieprawdziwe. 
Podczas gorących waik zginęła 
2 oficerów, co ześ do komen
danta kap. Fijałkowskiego, ta  
nie odniósł on żadnej rany.

Koło opieki nad  żołnierzem  
polskim  składa podziękowania 
Związkowi dozorców górniczo- 
hutniczych za wpłacone 30 proc. 
od dochodu z przedstawienia w 
dniu 25 maja rak. 86 i ze sprze
daży programów B k .  17 fen. 50 
oraz p. KamińskieJ za 30 fant, 
cukru dla gospody i p. ZeĄi 
Niwrotównie za 1 pled.

A ś ro p la n  niem iecki znów 
szybował dzisiaj nad  Sosnow
cem . W ycieczki ta bez przygód 
odbyw ać się będą zapew ne 
jeszcze dni kilka.

C udotw órca K ordjan obie
cywał publiczności frawanie ka
peluszy po widowni i tym p o 
dobne cuda. Naiwni wypełnili 
t@atr po brzegi. Zamiast kape- 
iuszy fruwały marki z kiaszeai- 
przybyiych do ktbzy Kordjana, 
który zćchącony powodzeniem, 
przybędzie zapewne do Sosnow
ca na stałe. ____ _

G niazda przem ytników . Ns 
ulicy Wysokiej stoi dom przy 
drodze granicznej P> Kaczoro
wskiego, w tym domu mie
szkają przemytnicy i od tego 
domu prowadzi ścieżka do rzeki 
groaiczaej.

Na rzece taj jest ława, którą 
często zabierają z sobą prze
mytnicy.

Stale trudnią s ię  tam -prze
m ytnictw em : Niemczyk, Sztajer, 
Ssrbjan Kazimierz, U gacz Adam, 
Dobosz i wielu Isnycte.

W stroną kep. M'towiee znaj
duje się dom Te w. sosnowiec-
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JPodzl^kow aiate.
Strapieni rodzice zmarłego tragiczną 

śmiercią jedynego syna swago

ś. p. Tadeusza
wyrażają głęboką wdzięczność czcigodnemu Ducho
wieństwu, Wpp. Doktorom za ratunek, zacnym przy
jaciołom, Kolegom, Nauczycielstwu szkół chrześci
jańskich i żydowskich, harcerzom i harcerkom, ko 
legom zmarłego, młodzieży, chórom, wszystkim wam 
za kwiaty i wieńce, za wasze serca którzyście o k a 
zali nam tyle współczucia, oraz tym wszystkim, któ
rzy tłumnie oddali zmarłemu ostatnią posługę — 
składamy z głębi serca płynące podziękowanie.

Z y g m u n t  i 6 m l l j a  R u s k o w i e .

kiego, w tym dom u ukrywają 
sią steleprzem ytaicy; należałoby 
z  tych domów asuaąć podej
rzanych ptaszków i wywieść ich 
o klikasz ś de wiorst od graoiey.

Ludzie, którzy pracują w p o 
lach powiesi mieć odpowiednie 
przepustki, gdyż udają osi, Jako
by szli do pracy, a  przy tej 
sposobacści przemycają artyku
ły żywnościowe za granicą. O ą -  
sto sią zdarza, iż przemytnik 
opowiada żołnierzowi i bawi go, 
a z drugiej strony przechodzą 
jego koledzy. Dzieje sią to  na j
więcej w godzinach rannych 
między 4 tą  a 6  tą.

Przy ul. Dalekiej przemytnicy 
gsie idżą sią w dom u Labusia.

W ieści z O jcow a. Ojców,
uważany słusznie za letnisko 
Zagłębi*, zaczyna sią powoli 
zaludniać. Sszsn bieżący zapo
wiada sią świetnie pod każdym 
wzglądem, a  zwłaszcza pod 
wzglądem., żołądka.

Dzięki szczelnemu zamknięciu 
ąrenky  ceny nabiała spadły o 
50  procentów, ceny mięsa, sło
niny, reąki obniżyły sią w tym 
samym stosunku, a  ponieważ 
urodzaje zapowiadają się św ie
tn ie , więc utrzymanie w Ojco
wie będzie w róku bieżącym 
b . tanie.

Sosnow ioenin, p. Władysław 
Nowacki, otworzył w Ojcowie 
naprzeciwko parku, a wiąc w 
najlepszy m punkcie „Caikernią 
-lwowską*, urządzoną z niezwy
kłym komfortem. W eranda tonie 
w powodzi kwiecia.

W cukierni tej zbierC sią cała 
śm ietanka miejscowa.

Przy taj cukierni założony 
niedaw só Związek rzeźbiarzy z 
artystą rzeźb. Widuchowskira 
{aa ci«la otworzył swój skład 
.pamiątek z Ojcowa.

P r z p z f ij  droźfzny.
„Temps* z dala 18 b. m . za-

'wiera godne powtórzenia uwagi 
© powodach drożyzny:

„Drożyzsa żyda podczas woj
n y  była usprawiedliwiona przez 
konieczności obrony, której p o 
winny być poświęcone wszelkie 
wysiłki i oddane prawie całko
wicie wszelkie środki produkcji 
I transportu. O i  chwili jednak 
zaprzestania kroków wojennych, 
a  przynajmniej od chwili pod 
pisania rozejmu, spodziewano 
4ią, ża dzięki stopniowemu po
wrotowi do życia normalnego 
zaznaczy sią równoległa i dosyć 
prędko obsiżenie ces  wszystkich 
przedmiotów mniej lub więcej 
koniecznych da  żyda ludzkiego.

„Niestety, tak aia jest. O gra
niczenia pozostały, przyzwycza
jeni® do panow aaii, którego 
aabywa sią przez wykonywanie 
władzy, tkwi jaszcz® żywo w 
kolach rządowych; podwyższenie

nadmierna podczas wojny za
robków ludzi zmobilizowanych 
poza frontem; wydatki nadmier
ne przez to wywołane; chciwość 
handlarzy, zdecydowanych jak- 
najdłużej korzystać ze współza
wodnictwa nabywców; wreszcie 
środek, zyskany przez przywód* 
ców konfederacji powszechnej 
pracy (francuski syndykat związ
ków zawodowych) w tym nad
miernym podwyższaniu cen da  
energicznego przeprowadzenia 
kaaspanjl— wysokie zarobki, któ
re, ich zdaniem, m ają następnie 
pozoitsć pomimo obniżania cen 
—wszystkie t« przyczyny współ
działały w utrzymaniu drożyzny 
życia, drożyzny daleko większej 
niż w flsgji lub w Stanach Zje
dnoczonych.*

fi zatym zupeł®ió to  sam e, 
co u nas. Jednakow e przyczy
ny musiały wywołać jednakowo 
skutki. Jakież środki zaradcze 
przeciwko tej klęsce propfinuje 
poważny organ paryski?

Ol®, poprosts, zniesienie wszel
kich ograniczeń dla handlu.

„Z takimi to — pisze — wa
runkami wyjątkowo niekorzyst
nymi we Francji m ają walezyć 
przedewszystkim władze pob ież
ne. W jaki sposób? Przez a - 
możliwieaie współzawodnictwa, 
a nawet przez jego ułatwienie 
na wszystkich polach wytwór
czości, dla korzyści wszystkich, 
zamiast ograniczania Jej na 
rzecz niewielu uprzywilejowa
nych, jak tego żądał właśnie 
jeden z posłów, motywując 
swój wniosek o zakończenie 
wojennego systemu ekonomicz
nego.

„Pozwólmy przywieźć do Fran
cji wszelkie materjały potrzebne 
do jej odżywienia, albo też dla 
przemysłu przetwórczego.*

Tak jest. „U anożllwianie współ
zawodnictwa, a nawet jego u ła
twienie*, zamiast tolerowania 
osiągśnia zysków przez jednost
ki ze szkodą ogółu, jak i nieu- 
pieranie sią przy dyktaturze a- 
prowizacji, dającej póle do 
ogromnych nadużyć, a nie bę
dącej w stanie podołać zadania 
i wy wałującej greźee, coraz bar
dzie] wzmagające sią wrzenie 
wśród ludności — e to  środki, 
które należałoby zastosować 
jaknajprądzej u nas, stokroć 
bardziej niż we Francji, gdzie 
zniesiono już cały szereg roz
maitych ograniczeń i zakazów.

cle celem objazdu parafj i wraz
z misjonarzami.

Śledztwo w sprawie nadu
żyć poborowych w  Piotrkowie
toczy sią w dalszym ciągu. Pro
wadzi je sędzia śledczy p. Ne- 
Wachowicz. W związku z tą 
aferą aresztowano w Lodzi kil
kunastu poborowych, których 
onegdaj odstawiły organy policji 
kryminalnej do Piotrkowa.

„Dziennik Narodowy* dowia
duje się, źe dr. Bogdanowicz 
wystosował do naczelnego wo
dza obszerne pismo, w którym, 
przyznając sią do wiay, prosi 
go o zdegradowanie i wysiania 
na front w charakterze szere
gowca saaitarjusza.

P olsk ie  pociąg! p a n cern e . 
Odbyła się w Poznaniu na dwor
cu przed dawnym pawilónem 
eesatskim  uroczystość poświę
cenia pierwszych polskich po
ciągów pancernych, zbudowa
nych w Wielkopolsce. W uro
czystości brali udział przedsta
wiciele władz cywilnych i woj
skowych oraz tysiączne rzesze 
ludzi, tudzież kilku członków 
misji fseteaty. Ceremonji po
święcenia dokonał dziekan woj
ska polskiego ks, Dykiert, n a 
dając pociągom miana „Danuty* 
i „Rzepichy*. Zaznaczyć nale
ży, że pociągi ta  zbudowana są 
przez siły miejscowe. Zebrani 
wznosili okrzyki na eześć pra
cowników, którzy pracowali 
dniami E nocami, ażeby szybko 
dokonać tego dzieła.

Szkoła mieraicza
w Kielcaeh,

Staraniem Komisji ziemskiej 
okręgowej w Kieledęh od lipca 
r. b. m a powstać szkoła dla 
przygotowania mierników, brak 
których bardzo daje sią odczu
wać w kraju, co do pewnego 
stopnia mogłoby hamować prze
prowadzenie rs formy rolnej.

Szkoła powstaje już od lipca 
r. b.; słuchacze będą przyjmo
wani na podstawie egzaminów 
wstępnych w zakresie 4 klas 
szkół średnich; wiek wymagany 
1 8 - 3 5  lat.

Wszyscy słuchacza pobierać 
będą stypeadjum w wysokości 
200 suk. miesięcznie. Kursy trwać 
będą Jedaneśde miesięcy. Po 
ukończeniu kursów słuchacze 
otrzym ają posady rządowa p o 
mocników geometrów z pensją 
5Q0 m arek miesięcznie.

W ciągu dwóch następnych 
okresów zimowych dla pom o
cników geometrów będą zorga- 
nlbowane kursy uzupełniające, 
po ukończeniu których słucha
cze uzyskają stopień geometry.

Podania od kandydatów nale
ży składać do kancelarji Komi
sji ziemskiej okręgowe! w Kiel
cach (ul. Mickiewicza N* 2).

Ohydna zbrodnia.
W „Straży Polskiej* czytamy:
We wtorek, dnia 27 ba., w 

godzinach południowych stera- 
rogowiec policji państwowej S ta 
nisław Badnarek, idąc l szosą 
brzezińską |koło cmentftrza ży
dowskiego, usłyszał krzyk i sza
m otanie się. Z sciekawioay wszedł 
na cmentarz i na Jednym z g ra
bów zauważył 5 mężczyzn, któ
rzy otoczyli m łodą dziewczyną.

Chcąc rzecz zbadać p. S tan i
sław Bednarek ukrył sią za na
grobkiem i czołgaiąc się po zie
mi, zbliżył sią do gromady ży
dów n i  jakie 40 kroków i stąd 
obserwował, co ci żydzi z dziew
czyną wyprawiali. Żydzi ci, siłą 
każdorazowo powalając Oswoją 
ofiarą aa  ziemię, po kolei d o 

konywali na alej aktu gwałtu w 
sposób zwierzęcy i hestjalski.

Po skończeniu swojej „pracy* 
zostawiwszy dziewczynę na m ie j
scu, oprawcy owi udali się w 
stroną miasta, szosą brzezińską. 
Wówczas SI. B idnarek wyszedł 
za nimi na szosę i wezwał zbrod
niarzy do zatrzymania się, 6 
gwizdkiem przywował najbliższy 
posterunek policji, który o d s ta 
wił ich dó XIV kom isarjatu.

Tutaj śledztwo ustaliło, że 
zbrodniarze ci nćzywają zią: Icek 
Braun, Berek Brodaty, A bram 
Abramowicz, G trsz W attm ann 1 
Moszak Brodaty i źe cfiarą gwał
tu  jest 18 latnia dziewczyna, 
chrześcijanka Stanisława B.

Zbrodniarze przyznali sią, że 
zwabili swoją ofiarą na cm en
tarz pod pozorem |  ofiarowania 
ej pracy i że tutaj dokonali na 
niej gwałtu. Badania lekarskie 
stwierdziły, że ofiara gwałtu by
ła dziewicą.

Telegramy.
Komunikat polski.

Warszawa, 3 czerwca.
(P. fl. T.)

Komunikat sztaba generalne
go z da. 2 b. m.

N i wszystkich frontach bez
zmiany.

Ukraińcy proszą 
o zawieszenie broni.
LWÓW. „Gazeta Lwowska*

donosi:
Ja k  sią z wiarygodnego źró- 

dia dowiadujemy, przybyli do 
miejsca postoju generała F id le
ra, kom andaata armji operują
cych na wschodzie, ukraińscy 
parlam sntaiza z propozycją za
wieszenia broni na froncie gali
cyjskim i przystąpienia do ukła
dów o rozejm, względnie o  za- 
kr ń  :zenie sporu polsko - ukra
ińskiego.

Po oznajmieniu parlsm antś- 
rzom warunków zawieszenia bro
ni, które odpowiada naszem u 
obecnem u położeniu wojskowe
mu, ukraińscy delegaci 27 b. m. 
rano udali sią osobnym  ̂ pocią
giem w drogę powrotną do m iej

sca pobytu ukraińskiej naczelnej 
komendy.

Przed kilku zaś dalam i przy
byli do generała Haliora-równiei 
parlamentarz® [ukraińskie] n a 
czelnej komendy wojsk Wielkiej 
Ukrainy w sprawie zawieszenia 
broni i zawarcia przymierza prze
ciw wspólnemu wrogowi — bol
szewikom.

Tak wschodnia, jak i zachod
nia Ukraina sterają się wiąc na
wiązać z nami rokowania.

Ja k  mówią, polska kdm enda 
armji operującej skłonna jest 
zawrzeć tego rodzaju zawiesze
nie broni, o  ile Ukraińcy gali
cyjscy zgodzą sią na podane 
warunki.

Dl. Hi SEJIS
chor. uszu, nosa i gardła 

SOSNOWIEC, K o łłą ta ja  Nb l i

(Mikołajewska) 
o d  4  — &  p p .

K A R B I D
T O W A R Z Y S T W O  K A S B I D 9 W B

W

Z kraju.
P o św ię c en ie  kościoła w 

C hełm ie. Ks. biskup Falm aa 
dokonał poświęcenia koś sioła, 
przemienionego z soboru na 
świątynią katolicką. Chałm i 
okolica uczciły ten dzień uro
czyście. Po uroczystości odbyła 
się procesja przy udziale dzie
sięciu tysięcy ładzi. Ksiądz bi
skup bawił dwa dal w Chełmie 
1 zatrzyma sią dłużej w pówie-
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'W  i  e  d n i  u .

Sprzedaż centralna z fabryk własnych karbidu:
J f l J C E — LRNDECK— LEND— MflTREl— MERAN— SEBEN1CO 

Jene ra lne  przedstawicielstwo na  całą Polskę

Bi Hlfilii-fiiliil IIEISHIII mmi
W I E D E Ń  I  Krugerstr. 4 

Biuro Centralne: Marszałkowska 130, tei. 67-61. 
W a r s z a w a :  Składy; fl'eje Jerozolimskie 54 ,'te l . 109 25

S p rzed aż  w ag o n o w a i n a  b ę b n y .
Dostawa z fabryk iub wfasnych składów w Wiedniu, Szczakowej i Warszawie. 

Dostawa do krajów dawnej m onarchji flustro-W ęgierskiej.

Z a  d o b r o ć t o w a r u  g w a r a n t u j e m y .  I



Wybory w Poznaniu.
I  g  g  ł  A  — środa 4 i ł t ł

Pozseń, 2 czerwca. 
(P. A. T.)

Ddtycbczasewy wysil; wybo
rów sejmowych zapowiada klę
sko socjalistów.

Ma listą kompromisową (na
rodowa) oddano 54 tysiące, a 
c a  listę socjalistyczną 4 tysiące 
Stosów.

W yaikl aa  prowiecji dotąd 
■ie są  znane.

IWatjfkan a wojna.
Lyon, 2 czerwca. 

(P. A. T.)
W atykan wyda „bisfą księgą", 

streszczającą jego staaowisko 
podczas woj sy.

rozbroili Ciechanowskiego, 
peczem  pCbill go kolbami 1 po
ranili bagnetami tak silaie, ie  
wkrótce zmarł. Następnie wszy
scy uczestaicy zajścia dążyii aa 
ul. Zygmuntowską w kierunku 
m ostu Kierbedzia, rozbrajając 
napotykanych po drodze poli
cjantów. Zatrzymywano nawet 
tram waje 1 wyciągano Jadących 
policjantów.

WcfeodzoBO również do m ie
szkań policjantów i zabierano 
rewolwery, bagnety i pałasze. 
Podczks tych zajść
ra n n i zosta li fu n k c je  n a rju sz e  

policji;

m 12 2.

T -s t in  Akcyjne Elatlrawni Sosnowlecltiei w S o sn am i.
a k c jo n .M ’ s S ' w  U " ” 0 3  ™  » * z y t  z a p r t e ,ć  P p .

zwykłe ogólne zebranie
“ S 8 «  Sią _w Sosnowcu w dniu 27 czerwca 
1919 r - o godz. 3 popołudniu w lokalu Sosnowiec
kiego Oddziału „Banku Handlowego w Warszawie"

Porządek dzienny obejmuje:

U branfi®  męskie 
3P& Ita „ 

S p o d n i e  

i p d d n f c e

HURTOWO I DETALICZNIE 
PO CENACH ZNIŻONYCB

l  państwa mordów i grąbieźy,
Brak banknotów.

Moskwa, 2 czerwca, 
(P. A. T.)

Z powodu braku baokectów  
zarządzono obieg czeków po- 
miądzy wszystkimi organizacja
mi sowieckimi.

Zaprzeczenie.
Moskwa, 2  czerwca. 

(P. fl. T.)

Alfeas Rzeszeterski, Stasisław 
Paradowski i He®ryk Kordalski, 
z 14 kom., Jan  Urbański (12 
kem  ), Feliks Kulawińskt (2 koro.) 
1 Kazimierz Kucharski (24 kem.). 
Wszyscy znajdują sią w szpitalu 
PrzetaiealeBia Pańskiego, ostatni 
pclicjast ciężko raany. Nadto 
podczas rózbrajasia pobito p o -  
lisjaatów! Ludwik? Py2|0 (14 
kom.) i Wacława Żochewskiego 
(24 kom.), którzy pełnili służbę 
w teatrze praskim. W chwili 
przybycia pociągu kolejki Jabi.- 
wawerskiąj rozbrojono 6 poli
cjantów, którzy przyjechali tym 
pociągiem. Na wińdoroCść o 
rozbrojeniu i biciu policjantów 
pierwsi przyjechali komisarze 
urzędu śledczego z wywiadow
cami.

Zejścia trwały od godziny 8 
m inut 15 do 10 wieczorem.

1} ^ e r r S n y niie9 l | ady Zarządza^ e j  i Komisji Rewizyjnej za rok 

2) c y jn y Y g is r 16 h"8"511 ' rachunku strat 1 z>'sków *■ rek opera-

3 bnBvrhŻen TOUj °P eracyjr’y i przyznanie środków potrze 
" prowadzenie ruchu i pow iększenie zakładów,

4) Podwyższenie kapitału akcyjnego,
}■> y Rady Zarządzającej,
6) Wybory do Komisji Rewizyjnej.

poleca firma

3t* Gufiiermam
SOSNOWIEC, 

al. Dekierto (Policyjne) 24„

Prawo głosu na ogólnym zebraniu m ają ci akcjonariusze 
którzy złozą swoje akcje lub wzamian za nie kwity d e w E -  
w  lub zastawnicze, świadczące o ich złożeniu, „ a jp a lH e f  ™ 
7 dni przed ogolnym zebraniem, t. j. do 2 0  czerwca 1 9 1 9  r 
w ącznie, na ręce Zarządu w biurze Towarzystwa w Sosnowcu* 
przy ul. Sienkiewicza N° 11. Dowody te muszą pozcstać w prze’ 
chow aniu az do ukończenia obrad ogólnego zebrania P

n a s t ę p n i e  b a ™ 1” kW'“ W -Pow ażnione s ,

y) L ° i lkauKra! ł r a KaSa Pożyczkowa, oraz jej fiije w Łodzi i Sosnowcu  
i Sosnowcu y W W aiszawie' oraz i e9 °  Oddziały w Łodzi ’

3ir Bon k ,DŁskoJn,towy Warszawski, w Warszawie.
4} „Bank Handlowy w Łodzi* w Łodzi.

5) Bank Kupiecki Łódzki w Łodzi

. Na kwitach depozytowych podane być muszą numery 
a kcji oraz imię, nazwisko i adres właściciela.

f i « s ł  | m b t e v s U
*L Iw , P a rn y  M a d l t J .

II B l l j i  Hr. 2f , ebok ta&lr • 
— Paryskiego, —. 

€tiar®by skórna, dróg ®ocx®» 
wy«h I wsa*ryeaa<r 

Frąyjęeje a t 9 - l s  wb7F%_ .  
FaalŚ s4 IX — l-p*

|  Sroine ogłoszenia. I
_______ S

Sosnow iec, dn. 20 maja 1919 r.

Bolsztwlcjr zaprzeczają wia- 
dc mości o  zajęciu Rygi.

Angielskiego LVJVSfr
tyczną, załatwiam również koresponden
cję a n g i e l s k ą .  -Wiadomość w redaboji 
„Iskry".

i f l a r y .

E
Wiedeń, 2 czerwca.

(Złożono bezpośrednio w „Iskrze".) 
Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 

Tadzika Ruska, Czesława Waszczyńska 
składa na głodne dzieci 10 mk.

(P. A. T )
Biuro ker. d&posi z Berlina: 

„D eitsche Allg. Ztg.* otrzymało 
z Paryża wiadomość, że według 
dzicBoikćw fraacfiskieb, odpo
wiedź sojuszników ssa kostr- 
propozycje niemieckie prawdo

podobnie będzie deea w przy
szły as tygodniu. Niemcy będą 
musleii w krótkim teim ioie dać 
a a  to  odpowiedź.

N a  s k a r b  n a r o d o w y  z ł o ż y i l :
Janina Gwoździakówna 1 rb. siebr. 

i 2 kolczyki srebrne.
Jadwiga Kwiatkowska 6 mk. pap. 

Antoni Witkowski za opóźnienie  
się  ho biaro składa na Skarb naro
dowy mk. 3.

m tm m m m iim w
P A P Ę  i S M O Ł Ę

’/ a o r i n f l ł  paszport na imię Abrama. 
j &  Hł Arona Genendelmana, wy
dany przez władze niemieckie.

Urządzenie skI?;:UTwny-.
jazdn jest do sprzedania, od z a r a z  
Wiadomość nl. Wiejska j\£ 18.

Szczenięta “
Bprzedania w Grodźcu. Wiadomość c 
Rządoy.

Włmmmm
sprzedaje tanio

f a b r y k a  P a p y ,  J A J f  « B O § |

w SOSNOW CO —■ M ałachow skiego Na 30,

ą ł n?iMi? A?to*inr^  .  Ghantkiewicz^wy d a n y
przez władze niemieokie.

F ł W f l i  nozniewł8 6 kl szkoły hand- 
_ ** J lowej ^lubelskiej posznkuję,

kondyoji. Wiadomość „Iskra" Sosnowiec" 
lab drukarnia R. Monsiorskiego w Będzi- 
nte, plac 3 maja 3.

L i c y t a c j a .

Zajście w Warszawie 
m  Pradze.

W fnlu  6 ezeiwca 1919 og . 
li-ej tase w  Blesikaniił p.

1 zabity — 6 rtnnych.
Warszawą, 2 czerwca.

Wczoraj pomiędzy gedz. 8 & 
10 wfeez. Praga była widownią 
krwawych zaburzeń. Zr. parkiem 
ZygmuBtewskim bs Pradze 
Istnieje plac zabaw ludowych, 
gdzie sąhuśłnwki i sala tańca.

Wczoraj ąąd wieczorem kilku 
iółfiierzy, aie mogąc za taniec 
aa  sali zapłacić pół marki, za- 
częli tańczyć sa  trawie. Do je- 
dflego z żełsierzy zwrócił się z 
uwagą pelicjaBt, prosząc go, 
aby tańczył aa sali drew siaBej. 
Zw olessik tań$a ssie usłuchał. 
Po krótkiej wymianie zdań 

w yn ik ła  b ó jk a  
pomiędzy iotoierzem i polkjaa- 
łcm . Na pomoc pierw szem u 
aadbiegto kliku ioiegów jego, 
uczestników zabawy. Stojący 
wówczas m  posterunku starszy 
wywiadowca urzędu śledczego, 
A atooi Ciechaaowski, pospieszył 
z pom ocą policjantowi, lecz 
zwiększający się Isżdą  chwilą 
tłum , w którym przeważał! cy
wilni, t. j. męty społeczne z ead 
Wisły, złodzieje oraz, jak twier
dzi komisarz urzędu śledczego 
—  komuniści po cywilnemu i 
przebrani za żołnierzy,

Henryka Prywera
przy ul. Małaehewskiego M  ie  
odbędzie się apezedaz pzaea 
publi®s®ąlieyt»sję inebcmcśsi, 
składających się a n itrj wy- 
KieaioByeh piseSmiotów z

2 maszyny do pisania,
2 biurka,
pianino,
zegar,
toaleta,
otomana.

Sosaswie®, d. 31. 5.1919. 
MAGISTRAT.

PAPIERU
X. XAJCKMAXA.

dawn, w Dąbrowie,

został p r z e n f e g f  fi> i a y

Udzielam Iekcii.sry fortePla-no®,eJ. oraz przyj 
“ ■* ’ p i a n i s t omaję zamó&renia jako 

Wiadom ość w „Iskrze
jr)r> sprzedania stary "papier (makolatu 

n , r_y) w drukarni R. Monsiorskiego
w Będzinie plac 3 maja 3,

Plflf* oko*° (*wunasin tysięcy łokci z 
A ±aVJ zabudowaniami fabryczneml

d ®  ] B ę d a K f i i s i 8

POLECA: Papiery pakow e, perga
m inowe, kancelaryjne, kajetow e, tek 
tury i wszelkie gatunki papierów  dla 

drukarń oraz szpaga t papierowy.

ewentualnie i d w o r e m  mieszkalnym, 
połączeniem kolejowym, lub możliwością, 
przeprowadzenia takowego, z p r ą d e m  
miejskim na miejscu, lub w pobliżu wy
dzierżawię, kupię. Oferty proszę składać' 
do redakcji okazicielowi kwitn JNg 506.

T l f lC r in o ł f b  świadectwo z ukończe- Z i a g i l i ę i U  „ja 8 klas szkoły real
nej w Będzienie, na imię Jerzego Śzwaj-
cera
R p n ' Z l r i  P° smarach kupujemy w 
A J C v Z i! \l  większej ilości. Marnszew- 
ski i Pędzich, inżynierowie ul. Warszaw* 
ska Na 6.

Taniffl spriedam
lieviiaoi! podeszwy m

d o  s r a n a e ł S ó w

wszystkie wielkości.
K r z e m !  A s ie  S 

Dąbrowa, KościuszkigNs 10.

m
toł
m
m
m

s  i i
G i m n a z j u m

W. Replińskiej
w  B ę d z in ie .

Medalistka 8,"“S r“S?
sposobią do szkół, adziela korepe
tycji, jok również Srancsskiej i n ie
m ieckiej konwersacji. Ostro-Górska  
Na 18. I piętro, oficyna.

m
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Egzam iny w stępne od 10 czerwca. 

Zapisy m iędzy godz. 11 a 1 po poł.
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m
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Pianistka,’ K uisto iussicgu  Kon 
sermatorjam Antoniego Sygletyńskie- 
go, adziela lekcji i przygotowuje do 
szkół muzycznych. Ostrogorska JVi 18. 
I piętro w oficynie.

P o ll O ł ameblowany z odzielnym  
d w ejściem  zarnz do wy

najęcia. Ostro-Górska Na 18. j pietrV  
lewa oficyna.

Kursy buchalteryjne
Fr. S ikorskiego w Sosnow cu al. C zys
ta 3. przyjmują zapisy w poniedziałku 
i piątki na nowy knrsdo 4 czerwca r. b-
J 7 a o r i n a ł  Paszport na imię Hele-Z J C ig f l i c j l  ny Maślanki, wydany 
przez władze niem ieckie.

Wyprawiam
tchórze, kany, kozie, borsacz, zaję
cze  i królicze. Sosnowiec, 3-ao A a ia  
10, Molicki.

»rakufBla » Ig l i  ja

£


